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Nareszcie zaczęto!
W dniu i4 b. m , odbyła się 

'w M -stwie Pracy i Op. Spot 
pod przewodnictwem p, m ini­

stra Ziem ięckiego m iędzym ini­

sterialna konferencja w sprawie 
program u walki z bezrobociem . 
Na konferencji reprezentowane  
były m -stwa: spr, wewn,, woj­
ska, robót pubt, kolei oraz prze­
m ysłu i handlu.

—  ■■■' '

-PRZEDSTAW ICIELE „BAN ­
KERS TRUST ‘U“ W W AR ­

SZAW IE,

D elegaci „B ankers T rust'u” , 
którzy przybyli celem  naw iąza­
nie rokow ań bezpośrednich z  
rządem w spraw ie pożyczki,  
złoży li .w czoraj szereg w izyt ofi­
cjalnych , przyczem  odbyli dłuż­
sza rozm ow ę porozum iew aw czą  

Iz w iceprezesem  B anku P olsk ie­
go dr. F . M łynarsk im .

KOM ISJA DO BADANIA  
LM ÓW I KONTRAKTÓW  
W  M IN. SPR, W OJSKOW YCH.

D ow iadujem y się , iż przew o-  
'dn iczącym specjalnej kom isji 
w ojskow ej dla badania um ów  

,i kontrak tów zaw ieranych z M , 
S pr, W ojskow ych został w yzna­
czony S ędzia N ajw . S ądu W oj­
skow ego, gen . K rzem ińsk i. U tw o  

-rżen ie te j kom isji pozostaje w  
łączności z zarzu tam i, jak ie ’się  
ostatn io coraz częściej pojaw ia­
ły w prasie przeciw ko dostaw ­
com  A rm ji,

BRYL,,, BRYLUJE,

W  kołach politycznych utrzy ­
m ują, że relacje o pobycie po ­
sła B ryla w  M ińsku w prow adzi­
ły pow ażne zan iepokojen ie  
w śród członków  now outw orzo ­
nego S tronnictw a C hłopskiego . 
M a być zw ołana specjalna  nara ­
da zarządu klubu dla zastano ­
w ienia się nad politycznem i kon  

sekw encjam i ekskursji posła  
B ryla.

I R aO ilń
REGULOW ANIE PASA GRA­

NICZNEGO.

R ada M inistrów  uchw ałą z d . 
13 b . m . upow ażniła m inistra  
spraw  w ew n. do w ydania, w  po ­
rozum ien iu z m inistram i: spraw  
zagran icznych  i ro ln ictw a zarzą­
dzenia, regu lu jącego spraw ę  
udzielan ia zezw oleń m ieszkań-

Konferencja m iała charakter 
inform acyjny i om awiała spra­
wy; zam ówień rządowych dla 
przem ysłu krajowego oraz pre­
lim inarza rządowych robót in­
westycyjnych na zbliżający się 
sezon wiosenny,

W  najbliższym  czasie m ają się 
odbyć dalsze narady w tych  
sprawach.

ccm  w schodniego pasa gran icz ­
nego , których grunty przecięte  
zostały lin ją gran iczną, na prze ­
sied len ie się, w edług upodoba ­
nia do R osji sow ieck iej, w zględ ­
nie P olsk i tym , którzy m ieszka­
ją w  R osji, a m ają część grun ­
tów  w  P olsce.

S am o się przez się rozum ie, 
że w  obu w ypadkach potrzebna  
jest zgoda S ow ietów , w zględnie  
P olsk i na tak ie przenosiny .

Jednocześn ie poleciła R ada  
M inistrów  m inistrow i reform  ro i 
nych , aby w m ożliw ie kró tk im  
czasie przystąp ił do uregulow a ­
nia pretensji tych m ieszkańców  
pasa gran icznego , którzy zostali 
poszkodow ani przez odcięcie im  
giun tów przez lin ję gran iczną, 
a nie chcą przesied lać się do  
R osji sow ieck iej.

Mmśti !EiH.
TAJNE POSIEDZENIE P, P. S.

W  godzinach  porannych  obra ­
dow ała w gm achu sejm ow ym  
k ( m isja parła;, -itarna P . P . S . 
Q jbrady  otoczone są głęboką ta ­
jem nicą. W edług jednak pogło ­
sek kuluarow ych kom isja zasta ­
naw iała się nad zam iarem  rezy ­
gnacji M inistra R obót P ubliczn ., 
M oraczew skiego , który w  dal­
szym  ciągu  nosi się z m yślą  ustą­
pien ia z gabinetu , a to z pow o ­
du  nieudałej in terw encji w  spra ­
w ie pow rotu m arszałka P iłsud ­
sk iego do arm ji czynnej. K om i­
sja m iała rów nież om aw iać za ­
sadniczo stanow isko  klubu  P P S , 
w obec m ożliw ości pow rotu  m ar­
szałka P iłsudsk iego do arm ji.

KTO NA M IEJSCE SENATO­
RA  SM ÓLSKIEGO?

W czoraj o godz. 2 po poł, od ­
było się posiedzen ie klubu par­
lam entarnego C h. D ., na którem  
m , in . zastanaw iano  się nad ob ­
sadzen iem w akującego m andatu  
po senatorze S m ólsk im .

ZAGADKA „PIASTA"

W  dniu w czorajszym przy je­
chał do  W arszaw y  poseł W . W i­

tos, a od w czoraj baw i w  W ar­
szaw ie poseł S tap ińsk i. P rzy ­
jazd obu w ybitnych polity ! v 
do W arszaw y sto i niezaw odnie  
w zw iązku  z ostatn im  rozłam em  
w  „W yzw olen iu" i utw orzen iem  
now ego stronnictw a ch łopsk ie­

go-
In terpelow any przez naszego  

przedstaw iciela poseł W itos  
o cel przyjazdu , ośw iadczy ł dy ­
plom atyczn ie , że pragnie on  
om ów ić... spraw ę dotyczącą  
przyszłego Z jazdu G ł. Z arządu  
S tronnictw a „P iasta",

OSZCZĘDNOŚCI W SZKOL­
NICTW IE.

N a . w czorąjszem posiedzen iu  
senack iej kom isji ośw iatow o-  
kultu ralnej m inister W .R . i O .P . 
S t, G rabsk i w ygłosił dłuższe ex ­
pose o zam ierzen iach oszczę­
dnościow ych  w  szkoln ictw ie.

Min. ZdzlechowskI przy­
będzie flo Łodzi 

badać sytuację gospodarczą

Ł Ó D Ź . 14 .1 . (A . W .) W  naj*  
bliższych dniach przybędzie  
tu taj m inister skarbu *Z dzie*  
chow ski dla osobistego zapoz  
nania się z sy tuacją gospodar#  
czą m iasta.

Szkois Isiiiui s 1st
Ł Ó D Ź . 14 . 1 . (A .W .) P ilo t 

polsk i p . W oyna, który zalo*  
ży ł cyw ilne szkoły lo tn icze w  
W arszaw ie i P oznaniu , or,gani 
zu je obecnie takąż szkołę w  
Ł odzi.

Zniżka zboża 1 maKl.
K raków . 14 . 1 . (A . W .) N ń  

w czorajszym targu krakow s  
sk im zaznaczy ła się w ielka  
około 20 procen tow a zn iżka  
cen  zboża i m ąki M agistrat kra  
kow ski przystąp i na te j pod*  
staw ie do uregulow ania cen  
ch leba i bulek .

W ypoczęli i zb ieg li.
L W Ó W . 14 . 1 . (A .W .) P rzed  

w czoraj zb ieg li z w ięzien ia  
drohobyckiego czterej zbrod*  
niarze, zasądzen i na dożyw ot*  
nie w ięzien ie . B andyci ći, po*  
chodzący z w ileńszczyzny , śko  
rzystali w ieczorem  z nieuw agi 
dozorcy po pow rocie z pracy  
i zn ik li bez śladu . /

I rcRownć M! I uznajq de Jure!
I że rentjer nie odzyska grosza—to rzecz pewna*.

P A R Y Ż. 14 . 1 . (A . W .) W  
zw iązku z pow rotem R akow s 
sk lego do P aryża czynione są  
przygotow ania do rokow ań  
handlow ych francusko • sos

D ym isja gabinetu w  W iedniu  lada  chw ila .'',

W IE D EŃ . 14 . 1 . (A . W .) O . 
czekują tu taj lada chw ila oglo«  
szen ia dym isji gabinetu . W  
zw iązku z tem  w ym ieniają ja*  
ko następcę ustępującego m i*  
nistra finansów , A hrera, posła

Właściwie powiedział prawdę 
i dlatego pójdzie do kozy.

B U D A P E S Z T . 14 . 1 . (A .W .)  
P oseł socjalistyczny K arol 
P eyer skazany  został na  6 m ie  
sięcy w ięzien ia , w ysoką grzyw  
nę pien iężną i pozbaw ien ie  
praw  obyw atelsk ich na 3 la ta  
za obrazę naczeln ika P aństw a,

Wyławianie członków zbrodniczej 
Bandy „Seme“

B E R L IN . 14 .1 . (P A T) W czo  
raj aresztow ano w  H am burgu  
znow u dw óch członków  t. zw . 
„S em e", oskarżonych o cały  

m orderstw politycz*  
nych . P olicja otrzym ała w  o*  
statn im  czasie szereg w  skazo  
w ek, dotyczących m iejsca po#

Telefonogram z Łodzi.
W POLICJI ŁÓDZKIEJ

NIE W  PORZĄDKU.

W  Ł odzi w ładze w ojew ódzkie  

zażądały od w ładz cen tralnych  

rozpoczęcia dochodzenia dyscy ­

plinarnego przeciw kom endan ­

tow i policji W róblew skiem u, na  

ki ’.rym  ciążą pow ażne zarzu ty .  

T em u żądaniu stało się zadość, 

Dolar i Złoty
Czarna giełda prowadzi ofenzywę, która 

musi się załama€« Wczoraj Bank Polski pła­
cił za dolara po 6.95 zł., pokrywając ze swej 
strony całkowite zapotrzebowanie.

Dolar w obrotach międzybankowych 7.20  

do 7.30 zł.

w ieckich . W rokow aniach- 
tych zostan ie ustalona przei 1 
dew szystk iem  fo rm ula  uznania, 
przez F rancję de jure rządu  > 
sow ieck iego .

K ohlm anna, zaś jako m inistry  
ro ln ictw a na m iejscu B uchinr 
gera posła T halera . C zynno  
ści m inistra spraw zagran ico  
nych  K ataji spraw ow ać  będziP  
kanclerz R am ek.

■ib

H orthyego . Z a obrazę sąd  
znał, iż P eyer na zgrom adzę#  
ni  u publicznem  pow iedział, iż  
rząd , stosu jąc do fałszerzy, Ja  
ko przestępców  politycznych;' 
am nestję , zapew ni! im  tem  sa ­
m em  bezkarność.

bytu poszukiw anych y .  ad tób?  
ków  „S em e". W skazów ki te  zo  
stały podane na sku tek nagro j 
dy , w yznaczonej przez poli*  
cję w  w ysokości 6 .000 m k. dlft 
tych , którzy w skażą m iejsce  
pobytu  członków  S em y.

COŚ| SKRADLI M NIEJi 

j W  zw iązku z notatką nabzą
w  N r. 5 „G łosu C odz." (w yd. A ) 
z dnia 12 b , m ., że z Kasy obwo­
dow ego biura F unduszu Bezro­
bocia w  Ł odzi nieznani złoczyń­
cy skrad li 306 ,000 zł., Z arząd  
F . B . w  Ł odzi nadesłał wyjaśnie­
nie, że w łam yw acze skrad li je­
dynie zł. 273 gr. 13 , gdyż taki 
był stan kasy na dzień 10 stycz­
nia r. b .
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II mli gospodarki iidń
D z ie n n ik i w c z o ra jsz e p rz y n io­

s ły w ia d o m o ść , ż e p . p re m je r 

S k rzy ń sk i n a z w o łan e j u p . m a r­

sz a łk a se jm u n a rad z ie le ad e ró w 

k lu b ó w k o a l ic j i p o s ta w ił p o d 

o b ra d y sp ra w ę p ro g ra m u g o s­

p o d a rc z e g o rz ą d u . K o n k re tn ie 

z a ś, u ta r ty m ju ż w  P o lsc e , ja k  

s ię z ac zy n a w y d a w a ć , z w y c za­

je m z a p ro p o n o w a ł... sp ro w a d z e­

n ie i d o te j d z ie d z in y rz ec z o­

z n a w c ó w z a g ra n ic z n y c h .

S p ra w a p ro g ra m u g o sp o d a r­

c z e g o w  P o lsc e , t ra k to w a n a —  

rz e cz ja sn a ! —  z p u n k tu w id z e­

n ia rz ąd u , m a ju ż sw o ją d łu g ą 

i  p o sę p n ą h is to r ję . N ie b ę d z ie­

m y w c h o d z il i w  sz c ze g ó ły . W y ­

s ta rc z y w sk az a ć d z ie d z in ę z a­

k ła d ó w , p ra c u jąc y c h n a p o trz e­

b y  p a ń s tw a , d z iś le k k ą rę k ą p o d 

c in a n y c h u p o d s ta w e g z y ste n c j i . 

W y sta rc z y w sp o m n ie ć p rz esz ło - 

ro c z n ą k a ta s tro fę b i la n su h a n­

d lo w eg o , k ry z y s e k sp o r tu w ę­

g la , o p ie sz a ło ść p o lsk ie j p o l i ty ­

k i m o rsk ie j , c ią g łą z m ien n o ść 

c e ł, n a s tra ja n y c h b ą d ź n a sw o­

b o d n y p rz y w ó z w ie d eń sk ieg o 

o b u w ia b ą d ź n a k a te g o ry cz n e 

p ro h ib ic je n a w e t u rz ąd z e ń m ły ń  

sk ich . ■

W y sta rc z y z resz tą w sk az ać 

n a p rz e ra ż a ją c ą l ic z b ę 3 1 3 .0 0 0 

b e z ro b o tn y c h , w y sa d z o n y c h n a 

b ru k , o d p ę d zo n y c h o d b ra m fa­

b ry c zn y c h , a b y w id z ie ć ja sn o , 

ja k a b y ła , a ra cz e j ja k n ie b y ło  

d o ty c h cz a s p la n u i  p ro g ram u g o­

sp o d a rc z eg o w  P o lsce .

R z ą d sa n a c n w a lu to w o - f in an - 

'so w e j p , W ł. G ra b sk ie g o n ie 

u m ia ł p rz e ro d z ić s ię w c z a s n a 

rz ą d sa n a c j i g o so o d a rc z e j —  i  

d la teg o u p a d ł. Z a c z asó w z a ś 

rz ąd ó w k o a l ic j i l ic zb a b e z ro b o t­

n y c h sk o c zy ła z 2 6 0 .0 0 0 d o k a­

ta s tro fa ln e j d z is ie jsz e j l ic zb y  

3 1 3 .0 0 0 . W ie m y z a ś , n ie s te ty ,

tti li nifj unslw iii b oWm?
W e d łu g d a n y c h P a ń s tw o w e­

g o U rz ęd u P o śre d n ic tw a P ra c y 

w  W a rsz a w ie w  o k re s ie o d 4  

d o 9 s ty c z n ia w łą c z n ie o g ó ln a 

l ic zb a b e z ro b o tn y c h w s to l ic y 

w y n o s i ła 1 1 .2 5 0 , w  te j l ic z b ie 

p ra c o w n ik ó w u m y s ło w y c h 2 5 5 0 . 

W p o ró w n a n iu z p o p rz e d n im 

o k re se m ty g o d n io w y m o g ó ln a 

l ic z b a p o z o s ta ją c y c h b e z p ra c y 

w z ro s ła o 7 0 0 o só b , l ic z b a z a ś 

p ra c o w n ik ó w u m y s ło w y c h p o­

z b a w io n y c h p ra cy p o z o sta ła 

b e z z m ian y . B e z ro b o c ie w z ro­

s ło w e w szy s tk ich g ru p a c h z a­

w o d o w y c h z p o w o d u re d u k c j i 

p e rso n e lu w  p o szc ze g ó ln y c h z a­

k ła d a ch p ra c y , n a w e t w  d ro b­

n y c h p rz ed s ię b io rs tw a ch .

CO INNI PISZĄ?
L is t p . m a rsz a łk a P iłsu d sk ie­

g o d o re d ak to ra „ K u r ie ra P o­

ra n n e g o " w  sp ra w ie s to su n k u d o 

a k c ji p . m in is tra M o ra c ze w sk ie - 

g o z a p o w ro te m b . N a cz e ln e g o 
W o d z a d o c z y n n e j s łu żb y w o j­

sk o w e j w y w o ła ł n ie w ą tp l iw e 

w ra ż e n ie . W p raw d z ie „ N a sz 

P rz eg lą d " p isz e , iż w ra że n ie to  

je s t „ n a o g ó ł u je m n e —  z e w z g lę 

d u n a je g o t re ść i  to n " , a le z w ro t 

? „ szc z e g ó ln ie z w rac a ł u w a g ę 

a ta k m a rsz a łk a n a p re m ie ra 

S k rz y ń sk ieg o " —  z d ra d z a t ro ­

sk ę ż y d ó w ... p rz e d e w szy s tk ie m 

o s ie b ie sa m y c h .

„ R o b o tn ik " p rz y tac z a g łó w n e 

u s tęp y H stu i —  n ie d o d a:e k o ­

m e n ta rz y . O z n a cz a ło b y to , ż e 

n ie c h c ę b ra ć u d z;?ł v  w  ro z g rv w 

c e , k tó rą w  je j c a ło śc i, t . z n . 

ż e w  n a jb l iż sz e j p rzy sz ło śc i w y ­

k a z te n b ę d z ie je sz c ze s tra sz­

n ie jsz y .

W  rz ą d z ie d z is ie jsz y m z a s ia­

d a ją e le m en ty , k tó re w  d z ie d z i­

n ie e k o n o m ik i z a sad n ic z o sp rz e­

c z n e m a ją p o g lą d y . C h ło p i d o­

m a g a ją s ię w y w o z u z b o ż a , g d y 

m ia s ta , o i le n ie są re p rez e n to­

w a n e p rz e z p p . I ls k ic h i G d y - 

k ó w , b ro n ią re ze rw a p ro w iz a - 

c y jn y c h . P rz em y s ło w cy k ło p o ty 

sa n a c j i g o sp o d a rcz e j u s i łu ją 

p rz e rz u c a ć b ą d ź n a ro b o tn ik a , 

z n iża‘ ą c m u z a ro b k i, b ą d ź n a 

sz e ro k i o g ó ł sp o ż y w c ó w , g d y 

sy ste m em k a r te l i (w ę g ie l, c e­

m e n t, c u k ie r , n a f ta i t . d .) ś ru­

b u ją c e n y w e w n ę trz n e .

N a d c h a o sem ty m  n ie p a n u je 

d o ty c h c z as ż a d n a m y śl p rz ew o­

d n ia , K to sp ry tn ie jsz y —  te n 

g ó rą ? O g ó ln y z a ś w y g lą d g o sp o­

d a rs tw a n a ro d o w e g o c o ra z m o c­

n ie j u p a d a b n ia s ię d o c m e n ta­

rz y sk a .

Z a p o n u ry te n o b ra z n ie m o­

ż n a w in ić rz ą d u o b e c n e g o b e z 

z a s trz e że ń . P rz e ją ł o n w  ty m  

z a k re s ie c ię ż k ie d z ie d z ic tw o 

p rz esz ło śc i. N a jw y ż szy je d n a k 

c z as , a b y sp raw a sa n a c j i g o sp o­

d a rcz e j k ra ju s ta ła s ię t re śc ią 

i  'm a c z e ln e m h a s łe m rz ą d u .

W  d z ie d z in ie sk a rb u p . m in i­

s te r Z d z ie c h o w sk i o s iąg n ą ł ju ż  

n ie z ap rz e cz a ln ie p o m y ś ln e e fek­

ty . A le z d o św ia d cz e ń ro k u 

1 9 2 5 w ie m y , ż e s ta n sk a rb u i  

w a lu ty je s t fu n k c ją g o sp o d a r­

s tw a n a ro d o w e g o .

B ro ń m y z a m ie ra jąc e g o p rz e­

m y s łu ! P o tę g u jm y u d z ia ł n a sz 

w  św ia to w y m o b ro c ie h a n d lo­

w y m .

U sta lm y l in je w y ty cz n e g o­

sp o d a rk i n a ro d o w e j, tw o rzą c 

z n ie j sk o n so l id o w a n ą , s i ln ą i  ro z 

k w ita ją cą c a ło ść .

W  o k re s ie sp raw o z d a w c zy m 

w y s ła n o ja k o k a n d y d a tó w d o 

p ra c y 1 6 6 3 o so b y w  te j l ic z b ie 

p ra c o w n ik ó w u m y s ło w y c h 9 5 . 

O trzy m a ło p ra c ę * 1 4 4 8 o só b , w  

te j l ic z b ie 1 3 3 4 p rz y ro b o ta c h 

z o rg an iz o w a n y ch p rz ez m a g i­

s tra t i  3 5 p rac o w n ik ó w u m y s ło­

w y c h .

W o ln v c h m ie isc p o z o s ta ło 5 1 7 
w te j l ic zb ie d la p rac o w n ik ó w 

u m y s ło w y c h 2 3 1 (g łó w n ie a je n­

tó w h a n d lo w y c h ) . P o sz u k u ją­

c y c h p ra cy p o z o s ta ło w  e w id en - 

c i i U rz ę d u 9 .9 2 4 , w  te j l ic z b ie 

1 8 8 7 p ra c o w n ik ó w u m y s ło w c h , 

łą c z n ie z w n io sk ie m m in is tra 

M o rac ze w sk ie g o , u c h w a łą K o m . 

P o l. R a d y M in , i w re szc ie l i ­

s tem —  n a z w a liśm y ju ż w c zo ra j 

n o w e m z a d ra żn ie n iem sy tu a c ji . 

Z a d ra ż n ien ie m z b ę d n e m i n ie - 

c e lo w e m ...
T a k sa m o „ G a ze ta W a rsz a w­

sk a P o ra n n a " i „ W a rsz a w ia n­

k a " o g ra n ic z a ją s ię ty lk o d o 

p rz e d ru k u „ d o k u m e n tu " . „ K u r-  

je r P o lsk i" z a d aw a la s ię n a w e t 

je d y n ie ... w y c ią g a m i.

N a to m ias t „ K u r je r P o ra n n y " , 

n ie b a c z ą c , ż e u w a g a sp o łe cz e ń­

s tw a p rac o w ic ie w y tę ża s ię w  

k ie ru n k u z a g ad n ie ń re k o n s tru k­

c j i g o sp o d a rc z e j, ż e rz ą d , p rz e­

n o sz ąc sp ra w ę p , m a rsz a łk a n a 

p ła sz c z y zn ę p ra w o d a w cz ą , * te­

g o ż p ra w ie d n ia z a in ic jo w a ł p ra -

KreOt
D a w n ie j, w  c z a sa c h p rz ed w o­

je n n y c h , m ie l iśm y l ic zn e w z a­

je m n e k re d y ty i to w a rz y s tw a 

p o ż y c z k o w o - o sz c zę d n o śc io w e . 

Z n ik ły  o n e z n a s ta n ie m w o jn y w  

k i lk u se t a m o ż e n a w e t k i lk u ty -  

s ię cy e k sp o zy tu rac h , ro z s ia n y c h 

o o c a ły m k ra ju . N a w e t B a n k 

S p ó łe k S p ó łd z ie lcz y c h , k tó ry  

w sz ak p o w s ta ł k rw ią o b ro to w ą 

K o o p e ra ty w k re d y to w y c h n ie 

w ie c o s ię s ta ło z ty m i l ic z n y m i 

z w iąz k a m i d la k re d y tu , b ę d ą cy­

m i w ła śc iw ie p raw o w itv m i ro d z i 

c a m i te g o b a n k u , W ia d o m e m 

je s t je d n ak ż e iż o w e k o o p e ra ty­

w y  z n ik n ę ły , p o z o s ta w ia ją c se tk i 

n ie u tu lo n y c h p re z esó w i  d y rek to 

ró w , k tó rz y d o tą d n ie p o p ła c i l i 

sw o ich n a k ła d c ó w . S z u k a j w ia tru 

w  p o lu .

M o ż e b y s ię d a ło te sp ó łk i w  

o b e c n e j c h w il i n a z a sa d ac h n o­

w y c h s ta tu tó w s ró łd z ie ln i o d n o­

w ić . N ie m a m y ju ż o w y c h p rz e d 

w o jen n y c h d y sk o n te ró w a b ra ć 

rz em ie ś ln icz a i d ro b n o - k u p ie c­

k a n a d a re m n ie sz u k a m o ż liw e g o 

k re d y tu . Ł ą cz e n ie s ię w  k o ła z a­

w o d o w e , k tó re z n a ją sw o ic h 

c z ło n k ó w w z a je m n ie m o g ą śm ia­

ło p o p rz e ć p o trz e b u ją c y c h k re­

d y tu a Z w ią z k o m B a n k P o lsk i 

w ię ce j w ie rz y n iż o so b o m p o je - 

d y ń c z y m , k tó rzy ty lk o w  w ie l­

k ic h o g n isk a c h p ro d u k c j i m o g ą  

l ic zy ć n a p o p a rc ie ta n ieg o k re­

d y tu .

R z u c a m y m y ś l z a te m , w o b e c 

ty lu b e z ro b o tn y c h b a n k o w c ó w 

o d n o w ie n ia w ie lk ie j sp raw y k re­

d y tu p u b l ic zn e g o p o d w e k s le , 

w y n ik a jąc e z o b ro tó w k u p n a i  
sp rze d a ży su ro w c ó w i to w a ró w 

a je d n o c z e śn ie z w ra c a m y s ię d o 

B a n k u T o w , S p ó łd z ie lc z y c h a 

w ła śc iw ie d o k o o p e ra ty s ty p . D r. 

A n to n ie g o R z ą d a ; b y sp e łn i ł p o­

w in n o ść d o k tó re j p rz y z a ło ż e­

n iu B ?nk u w a r ty k u ła ch d o 

K u r j. W a rsz a w sk ie g o z o b o w ią­

z a ł s ię . Ju ż c z a s p rz es ta ć g ra ć 

ro lę w ie lk ieg o b a n k u a w z iąć s ię 

d o p ra cy tw ó rc z e j d o k tó re j in ­

s ty tu c ja z o s ta ła p o w o ła n a .
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Fraszki aktualne.

„Budować .musim Polską* 

rzekło pokolenie, 
któremu los dal ujrzeć 

Polski odrodzenie ...
Choć- rzucono sią tłumnie, 
praca się nie darzy: 

zbyt wielu budowniczych, 
zbyt mało... murarzy ...

fp .

c e n a d sk o n so l id o w a n ie m p o g lą­

d ó w rz ą d u w  m a te r j i o d b u d o w y 

c m e n ta rzy sk p rz e m y s łu p o lsk ie­

g o , —  n ie b a c z ą c n a to w szy s t­

k o „ K u r ie r  P o ra n n y " w y z y sk u je 

l is t p . m a rsz a łk a d la c e ló w ro z­

ra c h u n k u z rz ą d e m w  o g ó ln o śc i 

i P . P . S . w  sz cz e g ó ln o śc i.

W  3 5 0 -c iu w ie rsza c h a r t. w st. 

p o ru sz o n e są sm u tn e i p o ż a ło­

w a n ia g o d n e re m in isc e n c je s ie­

d m iu u b ie g ły c h la t p a ń s tw o w o­

śc i p o lsk ie j z in te n c ją o g ć ln ą , ż e 

rz ąd o b e c n y ,., w in ie n b y ć z w a l­

c z a n y p rz ez so c ja l is tó w .

C z y n i s ię te n w y w ó d w  m i­

s te rn y ch a lu z ja ch , u s i łu ją cy c h 

p o w ięk sz y ć k ło p o ty , w  k tó ry ch 

s tro n n ic tw o to z d o b y ło s ię n a 

p rz y k ła d o w ą d e m o n s tra c ję w y ż­

sz o śc i p a tr io ty zm u p o lsk ie g o n a d 

w ie z ią n ic i d o k try n y . D la ja k ie­

g o k o lw iek c e lu ro b i to n a c z e ln y 

p u b l ic y s ta „ K u r ie ra P o ra n n e­

g o " —  n ie ro b i d o b rz e !

N ie sy m p a ty c z n ie te d y z d o b i 

„ K u r je r  P o ra n n y " d ro g ę , p o k tó ­

re j p ra g n ie p ro w a d z ić p . m a r­

sz a łk a k u a rm ji.
A -m o l,

O c z y n a Ś lą sk !
Tam I niedołęstwo I zła wola

H u tn ic tw o ś lą sk ie z n a jd u je 

s ię w  n ie d o łęż n y c h a lb o n ie p rz y 

ja z n y ch P o lsc e rę k a ch .

O trzy m a ło o n o w  ro k u 1 9 2 4 , 

w ię c p ra w ie d w a la ta te m u , 

w b re w z resz tą w o li  ro b o tn ik ó w , 

1 0 -c io g o d z in n y d z ie ń p ra c y . 

M ia ło to b y ć fu n d am e n tem sa­

n a c j i h u t ś lą sk ic h .

D z iś s ta ty s ty k a w y k a z u je , 

ż e h u tn ic tw o p o lsk ie z a jm u je 

d ru g ie m ie jsc e p o d w z g lę d em 

b e z ro b o c ia . P o p rz e m y ś le w łó ­

k ie n n icz y m , h u tn ic tw o je s t d z iś 

w  P o lsce c m e n ta rz y sk ie m .

E k sp o rt u s ta ł; h u ty p ra c u ją c e 

ż y ją z a m ó w ie n iam i rz ą d o w e m i.

P rz em y s ło w c y n ie m o g ą o b a r­

c z a ć o d p o w ied z ia ln o śc ią ro b o t­

n ik a ; n ie c a łe 1 0 p ro c , o g ó łu z a­

t ru d n io n y c h m a d n ió w k ę o śm io­

g o d z in n ą , re sz ta — • p ra c u je 1 0 

g o d z in d z ie n n ie .

G d z ie ż w ię c są p rz y cz y n y z a­

s to ju ?

L e ż ą o n e w  n ie d o łęs tw ie d y ­

Państwowa Rada Opieki 
Społecznej.

U staw a o R a d z ie O p ie k i S p o­

łe c zn e j p rz y M in is te rs tw ie P ra cy 

i  O p ie k i S p o łe c z n e j n o s i d a tę 1 8

lu te g o 1 9 2 5 ro k u , le cz d o p ie ro 

o b e c n y m in is te r P ra cy , p . Z ie - 

m ię ck i z a b ra ł s ię d o je j z w o łan ia 

w  c z a s ie n a jb l iższ y m . P o trz eb a

is tn ie n ia c ia ła z b io ro w eg o , p o w o 

ła n e g o d o k o m p e te n tn eg o w sp ó ł 

d z ia ła n ia w sp ra w a c h o p ie k i 

sp o łe c zn e j, w  sz cz e g ó ln o śc i z aś 

w  z a k re s ie p o d z ia łu su b w e n c j i

Skandaliczne wybory 
do Rady Miejskiej w Białymstoku.

W y b o ry u z u p e łn ia ją c e d o R a­

d y  M ie jsk ie j n a sz eg o m ia sta , k tó  

re o d b y ły s ię d . 1 3 g ru d n ia , n ie 

ty lk o  n ie z a d o w o ln iły n a sz eg o 

sp o łe cz e ń s tw a , a le i p o s taw iły 

w ła d ze , o d k tó ry c h z a le ż a ł sp o­

só b p rze p ro w a d ze n ia w  b a rd z o 

n ie w y ra ź n ą i p rz y k rą sy tu a c ję , 

o o n ie w a ż ta k u je m n y c h re zu lta 

tó w  n ie sp o d z ie w a li s ię n a jw ię k­

s i p e sy m iśc i.

P rz e d e w sz y s tk ie m n a jw ię k­

sz y m b łę d em b y ło p ro w a d z e n ie 

g ło so w a n ia w e d łu g l is t z 1 9 1 9 

ro k u . T y s iąc e m ie sz k a ń c ó w n ie 

b y ło u m iesz cz o n e n a l is ta ch i  n ie 

m o g ło g ło so w a ć , k ie d y o d w ro t­

n ie z m ar l i i  z a m iesz k u ją c y o b e c­

n ie w  in n y c h m ia sta c h f ig u ro w a li 

n a ta k o w y c h , tw o rz ą c k a d rę 

„ m a rtw y c h d u sz " G o g o la . K ilk a  

l is t b y ło z a g u b io n y c h , z p o w o d u 

c z e g o w  ty c h o k rę g a c h sp o rz ą­

Conajmniej dziwny wniosek 

w Sejmie Górnośląskim.

W p ro w in c jo n a ln y m se jm ie 

g ó rn o ś ląsk im w p ły n ą ł c o n a j- 

m n ie j o ry g in a ln y w n io sek w  

sp ra w ie ‘ c e l ib a tu n a u c z y c ie le k 

sz k ó ł p o w sz e c h n y ch . Z c h w ilą 

u c h w a le n ia g o , n a c o s ię z resz tą 

z an o s i 1 1 7 n a u c z y c ie le k z a m ę ż­

n y c h s tra c i p o sa d y , H  ty lk o d la 

te g o ż e. . . w  sw o im c z a s ie sp e ł­

n i ły  u c z c iw ie z a d a n ie k o b ie ty1 i  

s ta ły s ię ż o n a m i i m a tk am i. N * e  

z n a m y b l iż e j m o ty w ó w ^ k tó ry m i 

k ie ro w a li s ię a u to rz y te .^ o w n io ­

sk u , w  k a żd y m ą ą d ź ra z ie , n a le­

ż y z a z n a cz y ć w n ro s t n ie m o ra ln e 

ie g o te n d e n c je . W  k ra ja c h w y so 

k o k u ltu ra ln y c h n p . w e F ra n c ji 

d z ie je s ię w p ro s t p rz e c iw n ie , k o  

b ie ty z a m ę ż n e m a ją w ła śn ie 

re k to ró w ; w  z łe j w o li k a p ita łu 

n ie m ie c k ie g o .

N ie m c y n ie c h c ą o ż y w ie n ia 

p rz e m y s łu ś ląsk ieg o . Z a stó j n a 

Ś lą sk u —  to a rg u m e n t w  rę k ac h 

B e r l in a

n a rz e c z z m ia n y g ra n ic .

D y re k c je z a ś h u t, n o m in a ln ie 

p o lsk ie , s łu c h a ć m u szą ro z k a­

z ó w  B e r lin a .

D y re k to rz y —  p o la c y są ta m  

w c ią ż

b e zw ła d n y m i p io n k a m i.

K a p ita ł n ie m ie c k i ro b i z u ch w a­

łą p o l i ty k ę p ro n iem ie c k ą , a p .' 

m in is tro w ie b e z ra d n ie d e p c ą w  

k ó łk o p o m in is te r ja ln y c h p rz e d­

p o k o ja c h .

T w a rd ą rę k ę m u s i p o k a za ć 

rz ąd h u tn ik o m ś ląsk im . B o ta ro 

d o k o u y w u je s ię

w ie lk i  sz a n taż , 

n a k tó ry m c ie rp ią ro b o tn icy — ' 

p o la c y .

p a ń stw o w y ch p o m ię d z y in s ty tu­

c je o p ie k u ń cz e , je s t o d a aw n a p a­

lą c a .

R a d a ta m a b y ć o rg a n e m d o - ' 

ra d c ź y m i o p in jo d a w cz y m , z ło ^  

ż o n y m z 1 5 p rz e d s ta w ic ie l i w o ­

je w ó d z tw , 1 1 p rz ed s taw ic ie l i S e j 

m ik ó w  p o w ia to w y ch , 1 0 p rz e d­

s taw ic ie l i w ię k szy c h m ia st i 1 0 

p rz ed s taw ic ie l i in s ty tu c j i sp o - 

łe cz n o -o p iek u ń c zy c h .

d z o n o n o w e c o , w o b e c z a sz ły ch 

z m ia n w  m ie jsc a ch z a m ie szk a - i 

n ia w  o k re s ie ty c h 6 -c iu la t sp o - i 
w o d o w a ło ,iz p o w sta ł c a ły sz e - j 

re g o só b u m iesz cz o n y ch d w a ra - ' 

z y  n a l is ta ch . W  d o d a tk u ta k m a 

ło  w y w ie szo n o in s tru k c y j 1 o g ło­

sz eń o  w y b o ra ch , k tó re n a d o m ia r 

z łeg o b y ły b e z k a rn ie z ry w an e , 

p rz e z w ro g ie n a m je d n o s tk i lu b  

z a k le ja n e in n e m i p la k a tam i, z e 

sp o łec z eń s tw o p o lsk ie , a szc z e -» 

g ó ln ie j k la sa ro b o tn ic z a n ie m ia - l 

ła p o ję c ia o p rz e p ro w a d z a n y c h’  
w y b o ra c h . T o te j te w sz y stk ie j 

n ie d o k ła d n o śc i sp o w o d o w a ły , źe> 

d w ie l is ty c h rze śc i jań sk ie 

o rz e d sta w ic ie la m i sz e rsz eg o o g Ó 

łu  z o s ta ły z a k w e stio n o w a n e , n a | 

l is tę z a ś k a m ien ic zn ik ó w n ie 

c h c ian o g ło so w a ć . R e zu lta tem 

w szy s tk ie g o b y ło , iż ty lk o  1 0 

p ro c , c h rz e śc ija n g ło so w a ło .

p ie rw sz e ń s tw o p rz y o b sad z an iu ! 

s ta n o w isk n a u c z y c ie le k sz k ó ł p o ! 

w sz ec h n y c h , ta m b o w ie m ro z u­

m ie ją , ż e ż o n a i  m a tk a w  p ie rw - / 

sz y m s to p n iu je s t p o w o ła n ą d o ? 

k sz ta łce n ia i w y c h o w y w a n ia 

d z ie c i.

R z ec z y w iśc ie p rz esz k o d z ie , 

n o ś ląsk iem u u c h w a le n ie p o d o b * 

p ro w in c jo n a ln e m u S e jm o w i g ó iy  

n e g o i ra c jo n a ln e g o w n io sk u n ie 

m o ż n a , są d z im y je d n a k , ż e w p ły  

w o w e s fe ry ż ą d o w e w p ły n ą n a ! 

p ra w o d aw c ó w ś ląsk ic h , a b y u n i-^ 

k n ę l i te g o b łę d u , k tó ry k rz y w -j 

d z ą c c a łe rz esz e k o b ie t —  z am e £ 

n y c h —  je d n o c z e śn ie w y w o ła 

z d u m ien ie w śró d w sz y stk ic h lu  

d z i d o b rz e m y ś lą c y c h ..
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Projekt dobry, lecz przedwczesny 
Min. Żeligowski przed Komisją Wojskową.

S ejm o w a K o m is ja W o jsk o w a 

o m aw ia ła w czo ra j w d a lszy m 

c iąg u w n io sk i k lu b u P , P . S . o 

sk ró cen ie czasu s łu żb y w o jsko­

w ej. M in iste r S p raw W o jsk , g en . 

Ż e ligo w sk i zw raca ł u w ag ę n a to 

b y to p o k o len ie , k tó re tw o rzy 

arm ję p o lsk ą , m ia ło czyste su­
m ien ie w o b ec p rzy szło śc i i n ie 

n araz iło s ię n a zarzu t, że ź le 
p rzy go to w a ło arm ję p o lsk ą. 0 - 

b ecn ie w  arm ji n asze j fo rm a g ó­
ru je n ad treśc ią . A d m in is trac ja 

jes t ro zb ud o w an a zb y t szero k o 

k o sz tem „ l in ji ” . N ależy zm ien ić 

sy stem szk o len ia , a w ięc k o sza­
ro w y n a p o ło w y . P rzy fo rm o w a­
n iu arm ji d ad zą s ię zauw aży ć 

trzy sy stem y . U ,n as p an u je sy­
stem w  k tó ry m jed n i d o b rze są  

w y szk o len i p o d w zg lęd em w o j­

sk o w y m , a in n i w ca le n ie są w y -  
szk o le rfi. P o n iew aż n ie m o żem y 

trzym ać p o d b ro n ią l iczn ej arm ji 
p rze to co n a jm n ie j 7 0 .0 0 0 p o b o ro 

w y cb z k ażd eg o ro czn ik a n ie 

b ie rzem y w ca le. W y tw o rzy to  
szalo n e tru d n o śc i p rzy m o b ili­

zacji, D la teg o M in iste r jes t za­
sadn iczo za sk ró cen iem s łu żb y 

w o jsko w e j,,jed n ak że n ie jes t to  
m o ż l:w e ju ż w  te j ch w ili. K ró t­

k a s łu żb a w o jsk o w a w y m ag a 
zn aczn ej l iczb y zaw o d o w ych . 

S ztab f ran cu sk i n p . g o tó w jes t 

zg o d zić s ię n a sk ró cen ie czasu 
s łu żb y d o jed n eg o ro k u p o d w a 

ru n k iem , że l iczb a zaw o d o w y ch 

b ed z ie zn aczn ie p o w iększo n a. 
W  arm ji p o lsk ie j p o siad am y d o­

sta teczn ą l iczbę zaw o d o w y ch 
o fice ró w i p o d o fice ró w , jed n ak -

znó» rzeczoznawcy zagraniczni!
■O d b y ła s ię u P . M ar. R ata ja 

i p rzy jeg o w sp ó łu d z ia le n arad a 

p rzed staw ic ie li stro n n ictw sk o a- 
l izo w any ch , w  k tó re j w zię li u - 
d z ia ł p p .: p rem jer S k rzy ń sk i, 
d r. G łąb iń sk i (Z . L . N .), D ęb sk i 
(P iast!, P o o ie l (N . P . R .j, B arlic  

k i i Ż u ław sk i (P . P , S .) i  H o lek sa 
(C h . D .) P , p rem jer w  d łu ższy m 

w y w o d zie p rzed staw ił d o ty ch cza 

so w y p lan p o lity k i g o sp o d arcze j 

K ra ju . Z d an iem o , p rem jera w a­
h a liśm y s ię i w ah am y p o m iędzy 

in f lac ją a tw ard ą w alu tą , p ro­
tek c jo n izm em a zb y tn im l ib e ra­

l izm em w p o lity ce h an d lo w e j, 
p o m iędzy w y so k iem i a zb y t n is- 

k iem i ta ry fam i k o le jo w em i i  t, p . 

T en stan rzeczy w y m ag a p o w o­
łan ia szereg u w y b itn y ch zn aw­

có w zag ran iczn y ch d o sp raw f i ­
n an so w y ch i g o so od arczy ch , k tó  
rzy b v p lan g o sp o d arczy K ra ju , 

o o racow an y p rzez n as n a d łu ż­

szy o k res czasu —  w n ro w ad z ih
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PANIE STAROSTO!
Urząd to nie przejażdżka dla zdrowia.

OGŁOSZENIA DROBNE.

D o w iad u jem y s ię , że w  sta­
ro stw ie M iń sk o - M azo w ieck im 

p o c iąg n ię ty ch b ęd z ie d o o d p o­
w ied zia ln o śc i d y scy p lina rn e j 5 
u rzęd n ik ó w o sk arżo n y ch o n ad u 

ży c ia . D o tąd zaw ieszo n o w  czy n 
n o śc iach d w ó ch u rzęd n ik ó w , co 

d o n o zo sta ły ch to czy s ię d o ch o­

d zen ie.

OD ADMINISTRACJI.

Dochodzą nas skargi na nie­
regularne, doręczanie naszego 

pisma—z przykrością przeto mu 

simy wyjaśnić, że winą w więk­
szej części ponoszą często sami 
Szan. Prenumeratorzy. — Otrzy 

mujemy bowiem zamówienia 
oraz przekazy pieniężne podni- 

L sane tak nieczytelnie, że odcyfro 
wanie ich nastręcza wielkie trud 

że p e łn ią o n i s łu żbę n ie w  l in ji,  

a le w  b iu rach .
N ato m iast m am y o fice ró w 

p o ło w ę p o trzeb n e j i lo śc i, a p o d o 
f ice ró w 1 /3 . N ależy n a jp ie rw za­

w o d o w y ch p rzen ieść z b iu r d o 

l in ji.  O fice ró w l in jo w y ch trzeb a 

u p rzy w ile jo w ać p o d w zg lęd em 

p łacy , em ery tu ry i t. d . D o ty ch­
czaso w e w y siłk i, zm ierza jące d o 

zm n ie jszen ia ad m in is trac ji w o j­

sk o w e j, n ie o siąg n ę ły sk u tk u .

D alszy m w aru n k iem jes t p o­

zy sk an ie te ren u ćw iczeń w  o b ec­
n y ch o b o zach k o rp u so w y ch . Ż o ł­

n ie rze sp ęd zają n a te ren ie za led 

w ie 2 0 d o 2 5 d n i ro czn ie, ty m ­
czasem trzeb a, b y sp ęd zali w  p o 
lu co n ajm n ie j p ó ł ro k u . M in iste r 

p rzew id u je, że n a p rzep ro w ad zę 
n ie ca łk o w ite j re fo rm y w y szk o­

len ia p o trzeb a b ęd zie la t k ilk a, 

d o u staw o w eg o zaś sk ró cen ia 

czasu s łu żb y b ęd z ie m o żn a p rzy 

stąp ić p o d w ó ch la tach .

W  d y sk u sji, jak a s ię w y w iąza 

ła r fad ek sp o se p . m in is tra , za­
b ra ł m . in . g ło s p . M ich alak 

(N . P . R ,). O św iad czy ł o n , iż  

so lid a ry zu je s ię zasad n iczo z 
p ro jek tam i p . m in is tra , lecz n ie 

w ierzy w  ich z realizo w an ie w o­

b ec z ła , zak o rzen io n eg o w  w o j­

sk u .
D la tego , zd an iem m ó w cy , 

S ejm w in ien sw em i u ch w a łam i 

d o n o m ó d z M in is tro w i.
N a te rn d y sku sję p rzerw an o .

P o se ł Z a łusk a (Z . L . N -) za­
żąd a ł, ab y w o b ec w n io sk ów 
P . P . S . za ją ł stan o w isk o rząd , 

jak o ca ło ść .

tech n iczn ie w ży c ie w esp ó ł z 
p rzed staw ic ie lam i n aszeg o ży c ia 

ek o n o m iczn eg o i f in an so w eg o . 

W y k o n an ie teg o zam iaru m ia ło 

b y tę d o b rą stron ę , iż p o u sta le­
n iu i p rzy stąp ien iu d o rea lizac ji 

p o w y ższeg o p lan u w zm o g ło b y  

s ię n iezaw o d n ie zau fan ie zag ra­
n icy w o b ec n aszy ch p o czyn ań 

g o sn o d arczy ch .
W  d y sk u sji n ad tą p ro p o zy­

c ją zab ie ra li g ło s p . p . G łąb iń­
sk i, B arlick i i D ęb sk i, w y p o w ia 

d a jąc s:ę w  zasad z ie p rzy ch y ln ie 

za p ro jek tem .
R ząd m a w k ró tce w y stąp ió z 

k o n k re tn em i p ro p ozy c jam i w  

ty m  w zg lęd z ie.
D alszy c iąg d y sk u sji n ad tą 

sn raw ą, jak o też ro zw ażan ie 

sp raw n atu ry p o lity czn e j o d b ę­

d z ie s ię n a n astęp n e j k o le jn e j 

n arad z ie z p o czą tk iem p rzy sz łe 

g o ty g o d n ia .

W ed łu g o p in ji m ie jsco w e j 
sm u tn y ten o b jaw jes t sk u tk ifem 
te j o k o liczn o śc i, że m ie jsco w y 

staro sta p . H o ły ń sk i m ieszk a w  
W arszaw ie i d o jeżd ża ty lk o d o 

staro stw a , w o b ec czeg o n iem a n a 
leży teg o n ad zo ru n ad p racą u - 

rzęd n ik ó w sta ro stw a .

ności — z czego częsta wynika 

błędne odczytanie nazwiska, co 

powoduje doręczenie pisma pod 

niewłaściwym adresem lub lu­
dziom zupełnie niepowołanym. 

W  interesie przeto własnym ze- 
chcą Sz Prenumeratorzy wvpi- 

svwać wyraźnie swe nazwiska i 
adres pod którym pismo ma im 

być doręczone.

Czerstwo bnłeczkii 
1 chlebeK sa zdrowsze.

W o b ec k o n ieczn o śc i w p ro w a­

d zen ia o szczęd n o śc i w  sp o ży ciu 
o raz ze w zg lęd u n a w arun k i 

zd ro w o tn e p racy ro b o tn ik ó w p ie­
k arsk ich p ew n e k o ła w y su n ę ły 

p ro jek t w y d an ia zak azu p racy 

n o cn e j w  p iek arn iach .

W  w ie lu k ra jach eu ro p e jsk ich 

teg o ro d zaju zakaz b y ł sto so w a­
n y p o d czas w o jn y i d a ł b . d o b re 
w y n ik i. N a m ięd zy n aro d o w e j 

k o n fe ren c ji p racy w  G en ew ie w  
ro k u u b ieg ły m zaap ro b o w an o 

zakaz p racy n o cn e j w p iek ar­

n iach w  p o stac i p rzy jęc ia sp ec ja ł 

n e j k o n w en c ji. Z resz tą w  P o lsce 

zakaz tak i o b o w iązu je w  b . d z ie l 

n icy p ru sk ie j,

W  k o m p eten tn y ch k o łach o m a 

w ian a jes t sp raw a ew en tu aln e­
g o w y stąp ien ia m iaro d a jn y ch 
czy n n ik ó w d o S ejm u z p ro jek­

tem ra ty f ik ac ji k o n w en c ji G e­

n ew sk ie j.

liipi Towarzystw 
Konaraloo-Diwiatowytb RoHiei.

M W  n ied z ie lę 1 0 sty czn ia n a sa lce 
Z arząd u C en tra ln eg o Z . Z , P . zo sta ło 
za ło żo ne p ie rw sze o g n iw o m ająceg o 
s ię tw o rzy ć zw iązk u to w arzy stw k u l­
tu ra ln o -o św ia tow y ch k o b ie t.

P ierw sze to to w arzy stw o p o w o ła­
n e d o ży c ia tu w  P o zn an iu , g d z ie sk u­
p ia s ię w ięce j s ił d o p racy , k tó re w e­
zm ą so b ie za zad an ie zo rg an izo w ać 
p ro w in c ję .

S ta tu t to w . jes t o p arty n a zasa­
d ach n aro do w o -  ch rześc ijań sk ich , g o­
d zący s ię z d aw n y m i sta tu tam i n aszy ch 
to w arzy stw k u ltu ra ln o - o św ia to w y ch 
ju ż za czasó w n iew o li. T o w arzy stw a 
z łączo n e w zw iązek m ają u zu p e łn ić 
ru ch p o trzeb n y ro b o tn ,, sto jący m n a 
ty ch że zasad ach , m ają p rzec iw staw ić 
s ię p racy d estruk cy jn e j sk ra jn e j lew i­
cy , jak i zap o znać s ię też z n ieb ezp ie - 
czeń stw am i g ro żącem i ze stro n y ty ch , 
k tó rzy b y jeszcze w ięce j so k ó w ch c ie li 
w y c isk ać z w arstw y n a jn iższe j, sam i 
zaś w  p o w o dzen iu w łasn em ty lk o w i­
d z ieć p o w o d zen ie P o lsk i.

T o w arzystw a te m ają —  o b o k sze­
ro k ieg o p ro g ram u p racy o św ia to w e j—  
n ieść w za jem n ą p o m o c m aterja ln ą n a j­
u b o ższy m cz ło nk o m sp o łeczeń stw a, 
a szczeg ó ln ie reem ig ran to m , k tó rzy 
p rzy b y li d o o jczy zn y i p rzez la ta ca łe 
s ied zą u k rew n y ch n a p o d daszach , 
w p iw n icach , a n aw et n a stry ch ach , 
n ie m ajac p racy i ch leb a , p o trac iw szy 
ren ty p o b ie ran e i m ien ie sw e w  b an­
k ach p rzez d ew a luac ję .

N a czo ło p ie rw szeg o o g n iw a p o w o­
łan o zarząd , sk ład ający s ię z p reze­
so w e j p . W ilczk o w iak o w e j i zastęp­
czy n i p . M arc iń iak o w e j, n a sek re ta rk ę 
p o w o łan o p . S te fań sk a , a n a zastęp­
czy n ią sek re ta rk i p . W ró b lew sk ą , n a 
sk arbn iczk ę p . P ie trzak ow ą i n a ła - 
w n iczk i p p . K aczy ń sk ą i Jaśk o w ia - 
k o w ą.

W ed łu g d aw n eg o zw y cza ju d o b ra­
n o d w u ch k u ra to ró w t. j . p p . J. Jak u­
b o w icza i J. W itk o w sk ieg o .

C elem szersze j in fo rm ac ji to w . i  ce­
lem d a lsze j o rg an izac ji n a p ro w in c ji 
m o g ą s ię in te reso w an i zg łaszać d o p re 
zes in i p ie rw szeg o to w . p o d ad resem : 
F W ilczk o w iak o w a, P o zn ań , u l. D zia - 
ły ń sk ich N r. 3 , p rzy Z arządz ie C en tr. 
Z . Z . P .

HbMm
własna pasieka! .RARYTAS” mlodo- 

borów 5 klg. 12.50 Zł. franco.

P. KORZENIEWICZ
em. naucz,

IWANCZANY—ZBARAŻ.

Z D U N p o szu k u je w sze lk ich ro b ó t 
zd u ń sk ich , rep erac ji p iecy i k u ch en . 
R o b o ta so lid na i tan ia . T e lefo n 9 4 -59 .

D O R O S Ł Y M o raz d z iec io m u d z ie la 
lek cy j języ k ó w , p rzed m io tó w , w y k w a­
l i f ik o w an a n au czy c ie lk a , Z ło ta 3 4— 1 5 . 
G o d zin y p o ro zu m ien ia s ię : 2 —  4 .

K R A W C O W A  szy je w  p ry w atn y ch 
d o m ach . T e l. 2 3 -2 6 o d 1 0 d o 3 .

Bawcie się!
Lecz nie pozwókie, aby widmo nędzy weszło I pomiędzy Was!

Jak tó zw y k le u n as b y w a, 

tak ró w n ież i o b ecn y k a tastro­

fa ln y w p ro st k ry zys ek o n o m icz­

n y w y w o ła ł u n as k rań co w ą re­

ak c ję , p o d sy can ą b ezg ran icz­

n y m n iem a l p esym izm em .

S y p ią s ię je^n a za d ru g ą o d e­

zw y , w ezw an ia n aw o łu jące d o 

p o w strzy m an ia s ię o d b a ló w , za­

b aw k arn aw a ło w y ch i ,t. d . B ar­

d zo to ład n ie ze stro n y sp o łe­

czeństw a, że w ch w ili k ied y 

w id m o g ło d u stan ęło w ca łe j 

sw e j b ru ta ln e j g ro z ie p rzed o - 
czy m a se tek ty s ięcy lu d z i, p ra­

g n ie o n o p rzy n a jm n ie j w  ten 

sp o só b ' zam an ifesto w ać sw e 

w sp ó łczu c ie i lo ja ln o ść w zg lę­
d em ty ch n iew in n y ch o fia r cu­

d ze j n iezarad n o śc i i lek k om y śl­

n o śc i, k tó re p o g rąży ły n asz k ra j 

n ad b rzeg o tch łan i.

N ie m y o czy w iśc ie b ęd z iem y 

o d rad zać p o su n ię te j d o o sta­

teczny ch g ran ic o szczęd n ośc i, 

n ie*m y n aw o ły w ać b ęd z iem y d o 

g ło śn y ch , h u czn y ch , zaw ro tn y ch 

w  sw y m szale zab aw k arn aw a­

ło w y ch ,- a jed n ak z p e łn ą św ia­

d o m ośc ią m u sim y zap ro testo­

w ać p rzec iw k rań co w ej ab n e- 

g ac ji, p rzec iw szcze ln em u zab a­
ry k ad o w an iu m ie jsc zab aw 
i p rzy tłu m ian iu w sze lk ich o b ja­

w ó w  ży c ia to w arzy sk ieg o , a n a­

w et p rzec iw u m iark o w an e j za­
b aw ie ty ch , k tó ry ch stać jesz­

cze n a to .

inwalidzi żądają kolejowych
bufetów i księgarń!

W  n ied z ie lę 3 1 sty czn ia r . b . 
o g o d z . 1 0 -e j z ran a o d b ęd z ie s ię 

w  W arszaw ie w  lo k a lu Z w iązk u 

K o le ja rzy Z . Z . P . (Jero zo lim sk a 

1 0 1 ) o g ó ln o k ra jo w y Z jazd in w a­

l idó w k o le jo w y ch , zw o łan y 

p rzez Z arząd G łó w n y Z w . K o ­

le jarzy Z , Z . P .

C elem Z jazd u jes t p o d jęc ie 

szerok ie j ak c ji w  sp raw ie u n o r­

m o w an ia i p o d w y ższen ia n ad er

NAGRODY M, ST, WARSZA­
WY DLA LITERATÓW

I DZIENNIKARZY.

N a p o sied zen iu k o m is ji f in an so w o - 
b u d że to w e j rad y m ie jsk ie j w d n iu 1 2 
sty czn ia p rzy ję to w n io sek o u stan o­
w ien iu d w ó ch n ag ród l i te rack ich p o 
2 .0 0 0 z ł. k ażd a im . S t. Ż ero m sk ieg o 
i W ł. R ey m o n ta o raz jed n e j n ag ro d y 
d la p u b licy stó w i d z ien n ik a rzy w  k w o 
c ie 2 .0 0 0 z ł. i w staw ien ia n a ten ce l 
d o b u d że tu w y d z ia łu o św ia ty i k u ltu­
ry n a r . 1 9 2 6 —  6 .0 0 0 z ł. P rzy ję to 
ró w n ież sta tu t n ag ró d k o n k urso w y ch 
za p race l i te rack ie i p u b licy sty czn e .

S P O
N A R C IA R S K I B IE G S Z T A F E T O W Y 

W  Z A K O P A N E M .

W  Z ak o p an em o d b y ł s ię , zo rg an i­
zo w an y p rzez S ek cję n arc ia rską P o l­
sk ieg o T -w a ta trzań sk ieg o , —  n arc ia r­
sk i b ieg sz ta fe to w y .

T rasa b ieg u 3 x 6 k m . W  zaw o­
d ach w zię ło u d z ia ł 1 0 sz ta fe t. N o w o­
śc ią w ty m b ieg u b y ł ró w n o czesn y 
sta rt w szy stk ich sz ta fet, p rzy czem tra­
sa b ieg u b y ła w ten sp o só b w y zna­
czo n a , że zm ian y sz ta fe t o d b y w a ły s ię 
w  m ie jscu sta rtu , co stan o w iło w ie lk ą 
atrak c ję d la p u b liczn o śc i.

Z w y cięży ła d ru ży n a o d d z ia łu n ar­
c ia rsk ieg o „S o k o ła " w Z ak o p anem 
w sk ładz ie : C zech , S ieczk a i K rzep­
to w sk i I , d ru g ie m ie jsce zd o b yw ą d ru­
ży n a sek c ji n ar. P . T . T . w  sk ład z ie : 
K rzep to w sk i I I , Z ay d e l i B r. C zech .

M ie jsca : trzec ie , czw arte i p ią te 
p rzy pad ły ró w n ież d ru ży n o m P o l. T o­
w arzy stw a T atrzań sk ieg o .

M IS T R Z O S T W A E U R O P Y W  H O C -
K E Y 'U  N A  L O D Z IE .

P u n k tac ja d o ty ch czaso w y ch ro z­
g ry w ek o m istrzo stw o w h o k ey u 
w  D av o s p rzed staw ia s ię n astęp u jąco : 
W  I g ru p ie W ie lk o b ry tan ja i S zw aj-

W y ch o d ząc z za ło żen ia , że 

zam arc ie k o m p letn e t. zw . ży c ia 

to w arzy sk ieg o , o d w o łan ie za­

b aw i t. d . p o g o rszy ło by ty lk o  
o g ó ln ą sy tu ację g o sp o d arczą 

p rzez o d eb ran ie zaro b k ó w ca­

łe j rzeszy rzem ieś ln ik ó w , ro b o t­

n ik ó w o raz p raco w n ik ó w p rze­
m y sło w y ch , —  sąd zim y że n a­

w o ły w ać n a leży jed y n ie d o u - 

m iark o w an ia p o d ty m w zg lę­

d em , a n ie d o zu p e łn eg o p o­

w strzy m an ia s ię o d zab aw , tak 

z resz tą n iezb ęd n y ch d la lu d z i 

p racy .

W ażn ie jszą jes t jed n ak w  te j 

sp raw ie k w estja , k tó rą ju ż p o d­
n o siło n asze p ism o, m ian o w ic ie 

żeb y p rzy k ażde j zab aw ie czy 
to p u b liczne j, czy p ry w atn ej, 
b io rący w  n ie j u d z ia ł p o czu w ali 

s ię d o o b o w iązk u p o m o cy d la 

ty ch , k tó rzy n ie ty lk o n ie m ają 

za co s ię b aw ić, lecz g in ą z g ło­

d u , d la b ezro b o tn ych ...

A  w ięc k to m o że, k o m u środ­

k i m aterja lne p o zw ala ją n a to , 
n iech a j w  u m iark o w an e j zab a­

w ie szu k a w y tch n ien ia i ro z­

ry w k i p o p racy , a le jed n o cze­
śn ie n iech a j p am ię ta , że p o d o­

b n ie jak p raca, tak ró w n ież za­

b aw a p o w in n a b y ć tw ó rczy n ią 

ży c io d a jneg o ź ró d ła , z k tó reg o 

m o g ły by czerp ać szero k ie rze­
sze sp rag n io n y ch —  sw e so k i 

o ży w cze ,
S t, c .

n isk ich ren t in w a lid zk ich o raz 

w y n a lez ien ia ź ró d e ł p racy d la 

in w a lid ó w k o le jo w y ch zd o lny ch 

d o p racy lże jsze j.
M ięd zy in n em i in w a lid z i w y ­

stąp ią też d o M in istra K o le i o  

o d d an ie im  w d z ierżaw ę b u fe­

tó w k o le jo w y ch o raz k s ięg arń 
i b iu r d z ien n ik ó w , d z ierżaw io­

n y ch o b ecn ie p rzez T o w arzy­

stw o „R u ch” .

REJESTRACJA WŁASNOŚCI 

NIERUCHOMEJ OBYWATELI
POLŚKICH NA LITWIE.

X

G łó w n y U rząd L ik w id acy jn y w zy < 
w a o b y w ate li p o lsk ich , p o siad a jący ch 
w łasn o ść n ie ru ch o m ą n a te ry to r iu m 
rep u b lik i l i tew sk ie j d o zg łaszan ia s ię 
d o u rzęd u o so b iśc ie , ew en t. p o d an ia - 
sw y ch ad resó w w ce lach re jestracy j-- 
n y ch . Z g łaszać s ię n a lęży w  te rm in ie ' 
d o 2 0 m arca r . b , p o d ad resem : W ar-, 
szaw a, u l. F o k sa l n r. 3 , G łó w n y U rząd’ 
L ik w id acy jn y : zg ło szen ia o so b is te 
p rzy jm o w an e są o d g o d z . 1 1 -e j d o 1 -e j 
p o p o łu d n iu .

R T.
carja m ają p o jed n e j g rze i p o d w a 
p u n k ty . W ło ch y p o d w u ch p o rażk ach 
zo sta ły w y e lim in o w an e z p rzed m e- 
czów . W  I I  g ru p ie P o lsk a , p o p o rażce 
z F ran c ją (1 : 2 ), —  m a jeszcze jed n ą 
ro zg ry w k ę . F ran c ja zd o b y ła d w a p u n­
k ty , d z ięk i w y g ran e j z P o lsk ą i czek a 
ją jeszcze c iężk a ro zg ry w k a z A u str ją . 
W  IR  g ru p ie B elg ja i C zech o sło w acja 
m ają p o d w a p u n k ty , —  H iszp an ja 
jed n ą p o rażk ę i m ecz z C zecho sło­
w ac ją .

Ż e szczeg ó łó w , k tó re n ad esz ły 
z D av o s o m eczu F ran c ja —  P o lsk a 
w y n ik a , żą n ao g ó ł p rzew ag ę m ieH P o­
lacy , k tó ry m sęd z ia jed n e j b ram k i n ie 
n ie p rzy zn a ł. K o m b in acy jn a i am b it­
n a g ra d ru żyn y p o lsk ie j zy sk a ła so b ie 
p o w szech ne u zn an ie . B o h ate rem d n ia 
b y ł T u p a lsk i, k tó ry zd o b y ł p u n k t h o­
n o ro w y d la P o lsk i, — • a p ró cz n ieg o 
w y ró żn ili s ię A d am o w sk i, K o w alsk i, 

Ż eb ro w sk i i C zap lick i.

M IS T R Z O S T W O H O C K E Y 'O W E 
Z D O B Y Ł A  S Z W A JC A R IA .

D A V O S , 1 3 .1 (P A T ). O sta teczn ie 
m istrzo stw o E u ro p y w h o ck ey u n a 
lo d z ie n a ro k 1 9 2 6 zd o b y ła S zw ajcar- 

k tó ra w  o sta tn ie j ru n d z ie p o k o n a ła
4.A n g lję w  sto su n k u 5 :
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K IL K A U W A G 0 N O W E J  
R A D Z IE  M , ''T O R U N IA .

Z okazji onegdajszego i. po­
siedzenia now ej Rady w arto raz 
jeszcze podać przynależność jej 
członków pod w zględem party j­
nym . O tóż w now ej Radzie za­
siada przedstaw icieli:
N . P. R. 11
Zjednocz W olu. Zw i^zk. 4
P. P. S. 5
Zw iązek w łaśc. nieruchom . 4

N iem cy
Chadecja 1
B lok obyw atelski
U rzędnik 1

razem : 42
Jak z pow yższego zestaw ienia 

w idać, żadne z ugrupow ań nie 
posiada b ezw zględn ej w ięk szo ­

ścią  W nioskując z w yborów pre­
zydium m ożna przypuszczać, że 
na początek w zięły rządy w  sw e 
ręce ugrupow ania lew icow e, 
lecz stało się to dzięki b iern ości 
ugrupow ań praw icow ych, gdyż 

przypuszczam y, że czyste kartk i 
oddaw ane przy w yborze prze­
w odniczącego i jego zastępcy, 
w łaśnie od tych ugrupow ań po­
chodziły . Pow ody, które m ogły­
by naszą ,,praw icę skłonić do 
zajęcia stanow iska pasyw uego 
są nam chw ilow o nieznane —  
krążyły w prawdzie pogłoski, że 
praw ica, której znane jest szczo 
gółow o trudne położenie nasze­
go m iasta, ob aw ia ła się w ziąć 
od p ow ied zia ln ość za rząd y m iej  
sk le n a sw e b ark i i zw aliła ją  
n a stron n ictw a lew icow e, aby 
później, gdy stronnictw a te się 
„skom prom itują” , na now o „pod 

nieść głow ę” .
Że położenie naszego grodu —  

jak w reszcie w szystk ich praw ie 
m iast w  Polsce —  nie jest różo­
w e —  nie trzeba chyba podkreś­
lać. Podniósł to rów nież now y 
przew odniczący Rady p. A nt­
czak, który — jako daw niejszy 
zast. przewodniczącego — m iał 
okazję w tajem nicyć się w arka- 
na naszej gospodarki m iejskiej. 
W  program ow ej sw ej m ow ie w y  
sunął p. A ntczak jako najw ięcej 
palącą sp raw ę zw alczan ia b ez­
rob ocia . Rzeczyw iście — spra­
w ą tą pow inna się Rada m . za­
jąć w p ierw szym rzędzie . W y ­
padki sylw estrow e w Poznaniu, 
a ostatnio zajścia w G rudziądzu 
pow inne w szystk im  rad n ym  b yć  
w  p am ięci; —  niechaj staną się 
one przestrogą, że siln ego b ezro ­
b ocia , jak ie ob ecnie w T oru n iu  
p an u je, b agatelizow ać n ie m o ­
żn a .

M im o że z pew nych stron pa­
trzą na now ą Rade m . z pew ną 
rezerw ą, w yrażam y przekona­
nie, że uda jej się przezw yciężyć 
trudności, które przynosi chw i­
la obecna ciężkiego przesilenia 
gospodarczego kraju. Życzym y 
jej tego z caełgo serca.

N akoniec jeszcze nieco perso- 
nalji now ych członków prezy- 
djum Rady. Przew odniczący, 
p. A n ton i A n tczak , jest w szyst­
kim znany. N ależał on także 
do poprzedniej Rady m iejskiej, 
gdzie poruczano m u pracę w  róż 
nych kom isjach i w ydziałach. 
Przed około rokiem w ybrano 
go na zastępcę przew odniczące^- 
go. N a stanow isku tem — za­
stępując niejednokrotnie ów czes

nego przew odniczącego p. D r. 
D andelskiego —  m iał okazję za­
poznać się z obow iązkam i prze­

w odniczącego Rady.
O becny zastępca przew odni­

czącego — p. K arol C h ęciń sk i 
urodził się gv r. 1873 w Płońsku 
pod W arszaw ą, G im nazjum re­
alne ukończył w W arszaw ie. 
U częszczał do szkoły chem icz­
nej w ' W arszaw ie i zagranicą. 
Pracow ał 20 lat w Zagłębiu D ą- 
brow ieckim , gdlzie rozpoczął kar 
jerę od robotnika. Za działal­
ność społeczną yysłany został 
przez M oskali na katorgę. Słu­
żył w legjonach. Pracow ał dłuż­
szy czas jako prokurent i kiero­
w nik oddziału toruńskiego sp-ki 
w ydaw niczej „Ignis” . O becnie 
zajm uje stanow isko urzędnika 
cyw ilnego w D . O . K .

i— im iiiiffliiin irn irn irrin  

P R E Z E S T O R U Ń S K IE J R A D Y  

M IE JS K IE J U P . W O JE W O D Y .

W w czorajszy czw artek przy- < 
jął p. W ojewoda D r. W acho­
w iak now ego przewodniczącego 
Radzie m iejskiej p. A ntczaka, 
który przedstaw ił p. W ojew o­
dzie rozpaczliw e p ołożen ie b ez­
rob otnych m . T oru n ia , prosząc 
rów nocześnie o p om oc R jąd u  
w tej tak trudnej spraw ie. Pan 
W ojew oda przyrzekł w m iarę 
m ożności u d zielać m iastu d ro ­
b n ych  su b w en cyj d la  łagod zen ia  
d oli n ajb ied n iejszych . O prócz 
tego p. W ojew oda przyrzekł, że 
o ile Rada m iejska uchw ali 
sp ecja ln y p od atek n a b ezrob ot­
n ych w rodzaju dopłaty dó 
św iadczeń, jak ie obyw atele m ia 
sta obecnie opłacają, to p op rze  
u ch w ałę R ad y u R ząd u cen tra l­
n ego , ażeb y R ząd tak i p od atek  
zatw ierd ził.

Podatek ten — zdaniem na- 
szem — - m oże być ty lko b ezp o ­
śred n i, ale tak pom yślany, aby 
u ch ron ić od n iego lu d n ość n aj­
u b oższą, a zw łaszcza b ezrob ot­
n ych .BA

K R O N IK A
P ią tek

Paw ła i Pusteln.

S o b o ta
M arcelego p. m .

N ied zie la
A ntoniego pp.

—  C ó grają w  tea trze? D ziś, 
w piątek, dnia 15. 1. prem jera 
uciesznej am erykańskiej kroto- 
chw ili A vezy H opw ooda (autora 
,,Jutro pogoda” ) p. t. „N asza żo ­
n u sia* . Praw dziw ie karnaw ało­
w ą w esołością kipiąca ta grote­
ska, która w Poznaniu cieszyła 
się. rekordowem niem al pow o­
dzeniem , daje artystom rozległe 
pole popisu. W  ty t. ro li p. M arja 
Fiszerówna przypom ni się licz­
nym zw olennikom sw ego niepo­
spolitego talentu. G łów nym i 
partneram i ulubienicy publicz­
ności będą p. p. Szafranński, Ja­
strzębiec - K am iński (p ierw szy 
w ystęp na naszej scenie) i D ą­
brow ski, zarazem reżyser sztu­
ki. Panie: W iesław ska i G łogow 
ska pp. Ścibor, Rem bosz, Panek 
i Cybulski tw orzą doborow ą ob­
sadę tej in teresującej prem jery. 
Jutro 2-gi i ostatni raz „N asza 
żonusia’ .

w icieli w szelkich innych Tow a­
rzystw , które in teresują się spra 
w ą Zw iązku na posiedzenie, któ 
re się odbędzie w piątek, 15-go 
stycznia b. r. o godzinie 7.30 w ie 
czorem w sali klubow ej D w oru 

A rtusa.
—  P ożar w  k oszarach . W  śro ­

dę w ieczorem o godz. 19.30 w y  
bucht p ożar w  k oszarach  racła ­
w ickich przy ul. N adbrzeżnej. 
Zaw ezw ana straż pożarna m iała 
prace w ielce utrudnioną, gdyż 
ogień dostał się do belek sufitu, 
gdzie znajdow ał się gruby po 
kad betonow y.

—  P ociąg i się op óźn iają . Z po­
w odu obecnych m rozów opóź­
niają się codziennie pociągi —  
szczególniej te, które przybyw a­
ją z dalszych odległości. Z W ar­
szaw y np. nadchodzą pociągi 
z opóźnieniem 2 godzinnym .

— B u rd y w  p oczek aln i d w or ­
cow ej T oru ń - M ok re. Pew ien 
ogniom istrz i plutonow y z obozu 
Szkoły A rt. — podpiw szy sobie 
poprzednio porządnie — • zaczęli 
w  poczekalni na dw orcu Toruń- 
M okre urządzać aw antury. Przy 
tem stłukli szyby w bufecie w ar 
tości kilkunastu złotych. Spraw­
cam i zajął się patrol w ojskow y, 
który ich odstaw ił do K om endy 
O bozu W ar.
W E JH E R O W O . P rzestrogą N ie 
jak i G oryniak Jan daw niejszy 
sekretarz Pow '. U rzędu Ziem­
skiego w  W ejherow ie, w ydalony 
z pracy dla różnych przestępstw , 
kręci się po pow iecie, ściągając 

zaliczki na parcelację i t. p Prze 
strzegą się publiczność przed 
tym osobnik iem , który przedsta 
w ia się jako kom isarz ziem ski.
K O Ś C IE R Z Y N A . Z R ad y m iej­
sk iej. N a pierw szem posiedze­
niu now ej Rady m iejsk. (4 b. m .) 
w ybrano przew odniczącym dyr. 
banku p. Jastaka, zastępcą p. St. 
Zim nego, sekretarzem ks. w ik. 
Rapiora, zast. sekr. p. Skaję.

M A R G O L IN . W iec N iem ców - 
k ato lik ów . N iem cy katolicy zw o 
łali w M argolin ie w iec w celu 
w yw arcia presji na m iejscow ego 
ks. proboszcza N apiątka, aby od 
praw iał nabożeństw a w  języku 
niem ieckim . -N ależy zaznaczyć, 
iż w iec ów obliczony był na 
efekt polityczny. Bo trudno przy 
puścić, aby garstka około ’ 70 
dusz m ogła w ym agać nabo­
żeństw w języku niem ieckim 
w obec 3500 dusz, m ów iących po 
polsku.

L U B A W A . W  niedzielę, dnia 
10 bm . odbyło się tu zebranie 
członków Z. Z. P. Referat w y ­
głosił sekretarz okręgowy kol. 
M ajchrow icz z Torunia, który 

om ów ił obecne położenie gospo­
darcze w Polsce a szczególnie 
położenie klasy robotniczej.

N astępnie zabrał głos kol. Za- 
polskj z Lubaw y, który w yja­
śniał sprawy w yborów do Rady 
m iejskiej i Sejm iku pow iatowe­
go. N astępnie w ybrano now y za­
rząd filji  Z. Z. P. w którego 
skład w chodzą: Józef Zapolski 
prezes; Józef Jankow ski sekre­
tarz, Jan Strzelecki skarbnik.

Po pow tórnem przem ów ieniu 
kol. M alchrow icza i w zniesieniu 
okrzyku na rozw ój Zjednoczenia 
Zawodow ego Polskiego zebranie 
zakończono.

O becny.

W  niedzielę o godz. 3ej 30 m . 
po poł. pierwszy raz na przedst. 
po południow em opera Puccini­
ego „Tosca” , w ieczorem zaś 
w znow ienie głośnej operetk i K ai 
m ana „Bajadera” . Ze w zględu 
na stronę m uzyczną, dekoracyj­
ną i baletow ą będzie to jakby 
druga prem jera sław nej tej ope­

retk i.
K ancelarja teatru w ydaje legi 

ty  m ac je zniżkow e codziennie 

(prócz św iąt i niedziel) w godz.
i od 7— 9 w ieczorem .

Z n iesien ie n ocn ego ru ch u  
au tob u sow ego . D yrekcja Elektr. 
i G azow ni w ydała w  tej spraw ie 
następ, kom unikat: N iedaw no 
w prow adzony ruch autobusu 
nocnego nie przyniósł spodzie­
w anych rezultatów. Frekw encja 
pasażerów * niedopisuje a zatem 
i dochody są tak m ałe, że nie po 
kryw aną w ydatków naw et per­

sonelu.
Podobnie rzecz się m a z ru­

chem autobusow ym na lin ji  

D w orzec M iejski —  D w orzec To­
ruń —  Przedm ieście, gdzie m ia­
now icie w ' godzinach przedpolu 
dniow ych — * , autobus kursuje 
praw ie zawsze pusty. W obec ta­
kiego stanu rzeczy —  D yrekcja 
Elekti-owni i G azow ni zam ierza 
w  niedalekiej przyszłości znieść 
ruch autobusu nocnego i lin ji  
D w orzec głów ny, D w orzec m iej­

ski.
Inaczej się przedstaw ia kom u 

ni  kac ja autobusow a na Podgórz 
— tam frekw encja pasażerów 
jest zadaw alniająca, w zm aga 
się w ieczoram i do tego stopnia, 
że autobusy obecne nie zdołają 
zabierać w szystk ich, w obec cze­
go D yrekcja nosi się z m yślą 
zakupienia w przyszłości 2-ch 
now ych autobusów lecz o zna­
cznie w iększej pojem ności.

—  W sp raw ie w ieczorn icy  
w g im n azju m W skutek om yłki 
podaliśm y, że w  ieczornica ku 
czci Żerom skiego odbędzie się 
już w niedjzielę, dnia 17. [., pod­
czas gdy m a się ona odbyć w  nie 
dzielę dnia 24. I. 26. N a program 
składa się odczyt jednego z u- 
czniów p. t. ,,Stefan Żerom ski i  
jego w ielk ie dzieło” , kilka de- 
klam acyj i odczytanie w yjąt­
ków z pism w ielk iego pisarza.

—  K on k urs graficzn y . O gólne 
zebranie toruńskiego Tow . G ra­
ficznego z dn. 9. I. 26 r. posta­
now iło rozpisać konkurs na w y ­
konanie listow n ik a T ow . G raf, 
w  term inie m iesięczn ym . W arun 
konkursu następujące: Form at 
listów . 22X 28 cm . Tekst: Tow a­
rzystw o G raficzne Toruń lub 
w Toruniu, —  niżej data. Pożą­
dane jest skom ponow anie zna­
ku nasuw ającego m yśl na grafi­
kę. Praca m oże być jedno lub 
dw ubarw na traktowana dla w y  
konania sposobem graficznym . 
Prace nadsyłać na ręce sekreta­
rza: Pom orska. D rukarnia Rolni 
cza, litografja K . K iem iński lub 
K opernika 39. Za 3 najlepsze 
prace w yznaczono nagrody.

—  Z w iązek T ow arzystw  w  T o ­
ru n iu . W  m yśl zapadłej uchw a­
ły na zebraniu organizacyjnem 
dnia 19-go grudnia 1925 r. zapra 
sza się przedstaw icieli w szyst­
kich tow arzystw ; które były re­
prezentow ane na tem zebraniu 
organizacyjnem oraz przedsta­

C Z E M P IŃ . P rzyk ra p rzygod a  

siłacza . Znany w Poznaniu si­
łacz, Piątkowski, uległ tragicz­
nem u w ypadkow i w czasie po­
pisów . Popisyw ał on się często 
w  ciągu ubiegłego lata w Pozna­
niu. W ubiegłą środę w dzień 
Trzech K róli, Piątkowski w ystę 
pow ał w Czem piniu. W ypadek 
zaszedł przy rozbijaniu kam ie­
nia na piersiach siłacza ciężkje- 
m i m łotam i. Część głazu stacza­
ła się ku tw arzy leżącego na zie 
m i Piątkow skiego, który usiło­
w ał kam ień adlsunąć ręką. W , 
m om encie, gdy Piątkow ski w y ­
sunął rękę, padł m łot i silne ude 
rżenie zm iażdżyło m u palce na 
kam ieniu. Piątkow skiego odsta­
w iono do szpitala, • gdzie doko­
nano operacji.

IN O W R O C Ł A W . D ram atycz ­
n a w alk a z b yk iem . Pew ien han 
dlarz z Inow rocław ia kupił od 
p. Jana Posadzego, gospodarza 
z Sław ska G órnego jedenasto- 
centnarow ego byka. K iedy okaz 
ten rzadki prow adziło 2 ludzi, 
w ynajętych przez kupca, byk 
w yrw ał się z ich rąk, dając susa 
w  pole. N adarem ne były ich za­
biegi chw ycenia rozjuszonego 
zw ierzęcia. W reszcie przekonaw 
szy się, że nic nie w skórają, opu 
ścili oni „pole w alki” , pozosta­
w iając byka w łasnem u losow i. 
Byk zaś korzystając z w olności 
bujał sw obodnie po polach Sław 
ska, Różniat i Bożcjew ic, tratu­
jąc pola i napastując ludzi, któ­
rzy broniąc w łasnego życia 
w spinali się po drzew ach przy­
drożnych lub w szalonej uciecz­
ce chronili się do budynków . 
N ie było w ięc innej rady, jak 
tym sw aw olnym w ybrykom sza 
lejącego byka położyć kres. To­
też nazajutrz za zezw oleniem ko 
m isarjatu K ruszw icy, zebrała 
się garstka ludzi, uzbrojona 
w  karabiny, by w ypow iedzieć by 
kow i w alkę o życie i śm ierć. —  
Byk w idząc, że to nie przelew ki 
rzucał się ponow nie na „n ieprzy 
jació ł” , gw iżdżąc na ich kule, • 
którem i hojnie go obsypyw ano. 
W reszcie jednem u z osaczają­
cych go ludzi i to p. M ili  z Sław­
ska udało się późnym w ieczo­
rem nabojem „dum -dum” ugo* 
dzić śm ierteln ie „w roga'. Po pe­
w nej Chw ili byk dając za w ygra, 
ną. runął na ziem ię.

K A L E N D A R Z Z E B R A Ń .

C H O JN IC E . W aln e roczne ze ­
b ran ie N ar. P artji R ob otn iczej 
odbędzie się w niedzielę, d n ia  
17. 1. w lokalu p. Rinka (daw n. 
G uzalski) o godz. 12-ej w połu­
dnie z następując, porządkiem 
obrad: Zagajenie. O czytanie pro 
tokołu z zeszłego zebrania. Spra 
w ozdanie zarządu: prezesa, se­
kretarza i skarbnika. D yskusja 
W ybór now ego zarządu oraz re 
w izorów kasy i m ężów zaufa­
nia. Referat i dyskusja. W olne 
głosy i w nioski. Zakończenie.

O liczne przybycie członków 
i sym patyków prosi Zarząd.

N akładem D rukarni Robotniczej 
W . Paw lak i Spółka w Toruniu. 
Redaktor naczelny: A . A n tczak  

Redaktor odpow iedz.: M . M usiał.

W  sob otę , d n ia 16 b . m . 
będzie 

h o  m o lo  i o o io ili p m rtk i 
zam kn ię te  

iH O O M tn iu L M o JU p . 
(d otych ez. lo ka l h and lu  w y p . T u rka). 

D o erffe r, M M  i n u *.

N o d zw o ln e p o s ied zen ie 11 ,1

W

R o d y M le ish le l
sobotę, dnia 16-tego stycznia 1926 roku 

o g o d zin ie  6-te j w ieczo rem .

P o rządek O b rad :
1 . W yb ór człon k ów W yd zia łów  ad m i­
n istracyjn ego , finan sow ego i p oszcze­
gó ln ych k om isyj m iejsk ich .

Toruń, dnia 14. stycznia 1926 roku. 

Przew odniczący Rady M iejskiej: 
(—) Antetak

" w Toruniu

W ęgiel 
K ok s  
B ryk iety  

dostarcza term inow o
w ładunkach w ago­
now ych do w szelk ich 
stacji na dogodnych 
w arunkach płatności 

X  „T ro n s lt"  
w  T oru n iu  - T e lef. 242  

w lak W ikto r K leve  
S aew aka S 6.

Ś m ie tan ka i m leko
hom ogenizow ane 1 sterellzowane

M i

F ab ryka P rze tw o ró w  M leczn ych

T w o  Z D R O W IE  sp .z o . 0 .
Z aw arto ść 10%  tłu szczu .

D o nabycia:

w N eS t.S trze leckl,W ,M a21


